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"Co mi się podobało 
na naszym Kongresie? 


Odbytiśmy kongres z wielką powagą, jedno- 


„myślnością i pokrzepieniem ducha. Miał słuszność 


prezes Zamorski, kiedy w rozmowie za swoimi 
kolegami z innych dzielnie Polski powiedzisł, że 
był to nie tvie Kongres, ile senatorskie obrady, 
Taka tam była powaga, dostojność i chęć napra- 
wy Rzeczpospolitej. 

Ale mnie utkwiły w pamięci jeszcze niektóre 
szczegóły uboczne. I tak: 
_ Na cmentarzu, podczas przemówień na grobie 
$p. ks. Stojałowskiewo. wysunęła się jakaś gospo- 
Bia i cały grobowiec przystroiła zielenią. Ten sa- 
morzutny hołd kobiety wiejskiej wydał mi się tak 
pięknym i tąk rozrzewniającym, że wosec niego 
wszystkie urzędowe ceremonje straciły - swój 
blask. To lud wieńczył kamień grobowy swojego 
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Orzeczenie, 


Sąd okręgowy karny jako prasowy orzekł ma wnio- 
sek Prokuratury po mysli $ 493 uk, że zamieszczony 
w naimerze 46 czasopisma -perjodycznego drukowcegG 
„Ojczyzna* z daty Kraków, dnia'13-ge listopada 1921 


Toku artykul względnie ustępy pod tytułem: „Kio ` 


Mógłby zostać w Polsce dyktatorem* zaczynające się 
bd słów : „Na takiego dykiatora* do stów: „żeby nas 
wzlęli w kuratelę* zawierają w całej swej osnowie 
jnamiona występka z $ 800 u. k. Zakazuje się rozsze- 


_ Fzania tego artykulu względnie inkryminowanych ustę- 


POETY: PETITE CENNA 


przewodnika. Tylko serce wdzięczne mogło naa 
sunąć taką myśl l nagle ta bezimienna kobietą 
stałą się dla mnie jakoby przedstawicielką wszy 
stkich kobiet polskich, wyrazicielką uczuć cała 
go niezarażonego trucizną zawiści ludu polskiego 

Wojna dała nam hołdy dla nieznanego żoluie» 
rza“. Nasza praca pokojowa przynosi nam nowy, 
symbol „bezimieunej kobiety“, wyobrazicielki 
wdzięczności ludowej. 5 

Drugim bardzo pocieszającym obiawom byłą 
obecność wielkiej liczby młodych na naszym Kons 
gresie. W młodzieży nasza przyszłość. Bogu dzięa 
kj, że ta miodzież, która nie mogła już znać Śp 
ks. Stojałowskiego, przyszła zaczerpnąć wiary 
narodowej i myśli chrześcijańskiej, że sposobi sią 
do zbożnej pracy dla Ojczyzny. 

Należy się wdzięczność prezesowi Zamorskie« 
mu i redaktorowi Rymarowi za to, ze nie pozwo 
M popaść w niepamięć pracy i zaaługom śp. ks 
Stojałowsziego. Bo oto młodzież ma już tradveig, 
ma wspomnienią narodowe, ma legendę ojczystą 


== 


pów zatwierdza się zarządzoną przez Prekuraturę 
onfiskatę pomienionego numeru, a przyczymanę 
egzemplarze tego czasopisma mają być zniszczoną 
ALBOWIEM 
w artykule tym autor przez nieprawdziwe przedsta: 
wienie i przekręcanie zreczy usiłuje wzbudzić dą 
nienawiści i pogardy przeciw władzy Państwowej. 
Równocześnie poleca sią Redakcji „Ujczyzny*, aby 
tę uchwalę w najbliższym numerze czasopisma ną 
pierwszej stronie pod rygorem,„$ 20 ustawy prasowej 
bezpialnie umieściła, E 
Sąd okręgowy karny S. III. 
Kraków, dnia 11 listopada 1521: 
Podpis nieczyteluy 


Dla starszych Iudzł za wsi łedyną tradycją 

byta Marja Teresa i cesarz Franc. Obok tego 
niektórych okolicach żyła tradycja rzezi ha- 
iebmej pamięci. Innych tradycji lud Galicji za- 

bhodniej nie miał. 

Teraz młodziez patrzy na rozsypane po walach 

iki śp. ka, Stojałowskiego, słyszy jego imię, 
ane ze czcią } ma już własną, polską, 
walebną legendę o człowieku, który tak lud u- 
owal, że przez 40 lat cierpliwie znosił prześla- 
wania, zdrady, więzienia, głód £ nędzę, a nie 
adi ani Się nis zachwiał, wiodąc jak Mojżesz 
md polski do Ziemi Obiecanej, do Poiski, 
_ Prezes Zamorski wydarł ludowi palskiemu ba- 
płebne tradycje austrjackie, a w ich miejsce dał 
inu tradycję polska, narodową, Chrześciiańską, I to 
jost wielki krok naprzód ku ureeczywistnieniu 
Bayśli, dia której pracował śp. ks. $tojałowski. 

A ta obecność wielkij lezby ludzi młodych 
Bala miojsco trzeciemu wypadkowi, który tak 
bardzo mi się spodobał na Kongresie. Oto ta mio- 
= nie pamiętała śmierci ka. Stojałowskiego 

Ghięcia kierownictwa w streunictwie przez po- 
pia Zamorskego. Na to liczyli nasi przeciwnicy, 
kiedy rozmoczęli kampanję oszczerstw, jakoby. 
poseł Zamorski przyszedł do tego kierownictwa 
w sposób podstępny. To też mlodzi zapycali, jak 
to było przed dziesięcin laty. 

I wszyscy starsi: Ożóg, Puzia, Krzysica, Pijax 
l foni zaczęji opowiadać, jak to długo przed 

riiertią ks, Stojałowaki upatrzył sobie na nasię- 
peg posła Zamorskiego; jak poseł Zamorski 
wubraniał się przyjąć ten ciężar; jak jeszcze 
przed zgonem założyciela zaczął jeżdzić w jego 


imieniu do Białej, Żywca, Jaworznia itd. Nam sta: 
rym, którzyśmy na te rzeczy patrzyli, oszczer- 
Bitwa przeciwnikińw wydają się tylko śmiesznymi 
wybuchami bezsilnej złości. Ale młodzież potrze- 
bowała tych wyjaśnień, 

__ Przypomniano też uchwałę Kongresu z marca 
1912 roku, mocą której poseł Zamorski został je- 
dnomyślnie okrzyknięty dożywotnim prezesem. 
Pamiętam to dobrze. Poseł Zamorski referował 
statut, żeby prezesa wybierać co 8 lata. Ale poi: 
tora tysiąca delegatów huknęło: „Nie! Nie chce- 
my wyborów, iniryg, waśni i rozbicia“ j jedna. 
myślnie uchwalili, że Zamorski musi być prezesem 
do końca życia, Ani jeden głos się nie sprzeciwili 
a ckrzykóm radości, wiwatom į ktawom po tej 
uchwałe mie było końca, Tak to było w roku 
1912. 

I na teraźniejszym Kongresie, kiody ktoś za- 
proponował, żeby przez powtórzenie tamtej u- 
chwaly usunąć wszystkie wątpliwości, wtedy, 
z giąbi Sali podniosty się okrzyki: „A czy mejna 
sebls wyobrazić stronnictwo bez prezesa Zamar. 
skiego? 

Te słowa są cenniełsze niż dyplomy hgnorowe, 
niz uchwały i akta z pergaminu. Kto tak €rosng4l 
w serca zwolenników, tan obejdzie się b3z bram 
tryumfalnych, bez pawitalnych przemówień bez 
kwiatów i banacrji, bo wie, że on sam i cada tlu 
my zwolenników „jedno za", 

Dlatego te szczere, proste, z serca płynące 

ckrzyki, że bez Zamcrskiego nie można sobie wy- 
obrazić stronnictwa, wydają mi się najpiękużejszą 
chwila Kongrasu, a dla naszego prezesa powinny 
być i wysagrodzeniesz za wszystkie dotychezaso- 


HELENA SOŁTYSOWA. 


Tajna szkółka, 
(Ciąg dalszy). 


_ 1 rozpoczął się rodzaj popisu, Dzieci czytały, 
daklamowały wierszyki, opowiadały o Krzyża- 
kach, Sobieskim, Poniatowskim, o Kościuszce, 
iriedziały kim jest Mickiewicz, kędy płyną Wisła 
Odra, a gdzie leży Kraków, Poznań i War- 
wa, Wiedziały więcej jeszcze: że o tę ziemię 
Święta, która z pod nóg się usuwa, wałczyć trzeba 
wytrwale, wiedziały, że chcąc ocalić tę mowę oj- 
czystą, to i siły dziecięce muszą stanąć do po- 
mowy, że Ojczyznę trzeba nietyiko nkochać, ale 
pracować dla niej wytrwale i cierpieć mężnie. 
„ Cierpienie i walkę za wszystko to, co polskie, 
osiy już dzieci a własnego doświadczenia, -~ 
Ol znały aż nadto dobrze... 
_ $ Dziesiątki z nich wracały do domu ze szkoły 
fruskiej zelżone, sponiewierans, ze sińcami na 
głowie £ krwi zabieclemi smugami na drobnych 
piczętaeh, 


Słabsze lub chwiejne ebojętniały i poddawały, 
się wpływom wrogów, silniejsza i lepsze WyTA* 


"stały na prawdziwych bohatorów, 


Po całopodzinnym popisie wzięły dzieci de 
rąk świeżo przyniesione śpiewniczki, gi Hetmanik 
zaintonował drżącym trochę giesem nasz hymn 
narodowy: „Boże -06 Polskę”, 

Przyłączyły się doń głosy dziecięce i wspsa 
niała pieśń o błagalnej nucie, śpiewana przyciaz9: 
nemi, ale do głębi wzruszonemi głosami odbix 
jała się o ciasno Ściany izdebki, przebiła je i pos 
piynęła gdzieś, aż do stóp Boga Sprawiedliwego 
prosząc © rozsądzenie naszej sprawy. 

Józef stał oparty o futrynę drzwi, jakby wnie« 
bowzięty. zy 

Nagle drgnął całem ciałem. — Za drzwiami 
zsłyszał szelest, a po chwili rozległy się ai z 
1 śmiechy przytłumione. z 

I zmowu olsza jak poprzednio, ; 

Orlik stał po dawnemu oparty © tutrysę A 


Seni, a od dołu płynęła dalej bługalna modi- 


: Qiczyznę wolność racz nam wrócić Panie| 


EE tem, nagłym, niespodzianym ruchem Otw- a 


rzonęe do połowy drziwi SM w. ciemnej gionc”, 


we tredy, mękł, prześladowania ł zachętą de dal- 
szej pracy na tej samej drodze, do wytrwania 
miim6 przeciwności, bo tylko na tej dradze doj- 
dzłemy do zwycięstwa prawdy i sprawiediwości, 
Jeden z uezestników. 


Kochani Bracia! 


Dnia 23 paździemika przeżyliśmy znowu je 
den, nezepomniany dzień, Zeszliśmy się nad gro- 
bem naszego. pierwszego budziciela i zobaczyliś- 
my, że nas nie jest maio, To był pierwszy po- 
wód, dla którego wszystkim pzybyło ad razu 
otuchy i odwagi do walki o prawdę. Między ucze- 
stnilkami nie brakło ludzi asi z jednego powiat 
wajewódziwą krakoysuiego, A to jesi dowód, ża 
niany zwoienntików w całym kraju, Zważywszy 
zań, że nasi zwolennicy to są ludzie pzeważnie 
hMiedni i że wielu poprostu mie stać na po- 
drożały dwukrotnie bilet kolejowy, obecność tylu 
uczestników jest oznaką sity i liczby. Przyjechali 
sami wybrani, sami wypróbowani, sami prawie 
żenierze naszego sztandaru, a towarzyszyły im 
pzogosławieństwa i myśli tych tysięcy, które z po 
wodu ubóstwa kazały się przez wybrańców za- 
stąpić.. 

Województwa lwowskie, tarnopolskie i kie- 
leskie puzysłaty swoich delegatów, Wyn ka stąd 
dla województwa krakowskiego obowiazek wy- 
siania również delegacji da Lwowa, Tarnogola, 
KRisie na zjezdy, które sig tam wkrótce odbędą. 


stojące dwie ludzkie postacie: dwndziestoletniegu 
chłopaka i czepiającą się jego ubrania drrunasto- 
letnią może dziewczynę. 

Pieśń nagle przerwana umilkła w polowie 
nuty i tylko echa jej spłynęło da sionki i wylało 
się na: schody, skąd dochedziło szybkie tupotanie 
nóg i dał się słyszeć głos nabrzmiały szyder- 


stwem: 
5 — Głupie Polaki! Chcieliby Polskę  zro: 
biel... 


Hotmanite znacząco popatrzył na Orlika. 
- -= Filip Wywrzynków i siostra jego Agnis- 
sakal — brzmiała odpowiedź pełna grozy t od- 
razy, 
W spojrzeniach dzieci odiaałowało sią jakieś 
zaniepokojenie. 
" — Agmieszką chotki za mami wszędzie, pad- 
słuchuje o czem mówimy — zagląda w szkole 
do naszych torebek — przedrzeźnia mowę pol- 
ską skarżyły sią dzieci chórem. 
-= A brat jej, ten, co to ma być sztygarem, 
ly naszych i po pijanemu oderaża się. że pój- 
dzie do Zarząda zB skazwą na nas, iż wbrew roz- 
_ kazowi czytujemy gazety polskie. 


My sami często nisłfocenfamy własnych sił. 
Przec.wnicy naszego elrześcijańskiego i nario- 
wege programu: socjaliści i kulowcy różnych at- ` 
toramentów wypisują o naszymm kongresie sążni- 
ste artykuły, Widocznie nie wierzyli, nie spodzie 
wali; się, że mamy taką siłę, Przestraczyli się i te 
mu przestmehowi dali wyraz, Strach przeciwni- 
ków naszego programu powinien dodać nam otu- 
chy i ufności w nasze siły, a tem samem stać sig 
bodźcem do wzmożonej, zwiększonej, ratężonej 
pracy. Skoro zbl.żamy się ku zwycięstwu, byloby 
grzechem przegrać, albo zwyciężyć tylko poiowi< 
cznie. Komu Pon Bóg dał więcej, od tero więcej 
zażąda, Gdybyśmy przez niedhalstwe nie zwycię- 
żyj i nie naprawit etosuakióy w Pałsce, mus el 
kyśwy suwawo odęowiadać przed następnemi po- 
kolesiami s przed Panem Bogienn . 

Skąd to pochodzi, że przeciwney lekceeważyli 
nasze siły, a my semi również nie docenialismy 
własnej mocy? 


RZECZ BARDZO ŁATWA DO WYJAŚNIENIA. 


Wojna rozbiłą caikowicie naszą organizacje. 
Rząd austrjacki zamknął nasze pzzety i nasi gwo- 
lennicy zostali bez drukowanego słowa, Circo 
wiedzieć, eo się dzieje na świecie podczas wojny, 
przyjaciele nasi musieli prenumerawać gazety na- 
szych przeciwników, którzy pod epieką wiadz 
aużwjaekich wysłagiwali się wieszającym rzą- 
dom wojskowości niemioackiej. F zatruwali sobie 
dusze, A to zatruwanie trwuia z górą lat cztery. 
Ponadto, na denunejaeję socjalistów władze 
austrjack' e zaawesztowały mnie 28 listopada 1914 
i osadziły we więzieniu polowem pod zane em 


— Skuręcić mu kark — podchwycił Orlik 
i mocno pieść śŚcisnął. 
— Bracie! toż to człowiek młody jeszcze, 
może się opaanięta, 
— Albo was pierwej zdradzi — znam goke 
-— Ha! wola Boża, to go Bóg pokarzeł 
— Widzę dzieciski — dodał po ehwili — rze 
ście się trochę połękły: na ochotę zaśpiawamy: 
„Jeszeze Polska nie zginęła!” 

Łecz mimo wysileń Hetmanika i naginania sią 
dzistwy, pieśń nie zabrzmiala właściwą jej dziar- 
ską nutą, lecz rwała się i avilkla. 
Coś zaeiężyło na piersiach dziecięcych, zadu- 
mą, os.adło. na czałach, bólem ryło się na drobnych 
ustach. 
Powstawały, ukryły książeczki na piersiach 
i ostrożnie, po jednemu lub po dwoje zesuwały 
się po schodach i ginęly w wieczornej pomroce. 
i Hetmank i Onik popatrzyłi na siebie. 

— Cóż tam słychać w robocie — zapytal 
ostatni, 
— Coraz gotzej; umniejszają nam zarobku, 
zapisują do kary, posytyją na miejsca. gdzie ©: oi 
śmierć i kałectwo. (Cs diem): 


- 
— 


zdrady stanu. Znalazłem stę pod szubien!cą wsku- 
tek mściwosci ludzi, którzy powiadają, że są Po- 
lakami, Ich polskość najlepiej się uwidoczni. gdy 
' zważymy, że oni spór między Polakami o to, kto 
Polskę lepiej kocha, oddają niemieckiemu katowt 
do rozstrzygnięcia. Chcieli mnie gwałtem zawleg 
ba szubienicę, ażęby rozbić naszą pracę, w myśl 
Łasady: „uderzę pasterza, a rozproszą się owce”, 
Dd chwili aresztowania aż do ukończenia wojny 
hio stąpłem już wolną stopą na polską ziemię, 
Ddsiedziałem w więzieniu 9 miesięcy, na zesłaniu 
w górach rakuskich 3 miesięce, a na frontach ró- 
inych z górą 10 miesięcy, przyczem pułkownik 
Franz Unger zapowiedział mi, że będę wieczystym 
pemajną i że będą mnie wysyłali zawsze tam, 
gdzie śmierć najpewniejsza. Dopiero 2 listopada 
1016 dostałem sę do niewoli włoskiej, gdzie mo- 
giem na nowo rozpocząć pracę dla Polski, Wró- 
tłem do kraju 13 stycznia 1919. 

Aresztując mnie, policja zabrałą wszystkie pa» 

piery, A więc spis prenumeratorów, spis. organi 
racji gminnych, powiatowych i okręgowych — 
jednem słowem wszystko. 
_„ Prześladowania nie ograniczyły się do mnie, 
Poseł Giąbiński był pod nadzorem policyjnym; 
poseł Skarbek nciekł przed aresztowaniem do 
Szwajezzii; prezes Rady Narodowej C'eński, te- 
daktor „Rzeczypospolitej* Stroński zostali wy- 
wiczieni w Alpy. 

A nietyiko posłów i redaktorów, ale ł zwy» 
kłych zwolenników naszych nie oszczędzono. 
W bielsku za jednvm zamachem aresztowano 12 
bsóh za to tylko, że denuncjanei podali ich jako 
moich przyjació!. W Woli Batorskiej koło Niepo- 
łomie kilka razy” aresztowano naszego staremo 
przyjaciela Krzysice, tylko zs to, że byt wiernym 
. Btojałowczykiem. Socijalisti i stapińczycy odrazu 
nazywali stojałowczyznę stronnictwem moskalor 
filskiem, Młodszych naszych przyjaciół brano do 
wojską 1 pudzono do Setii, do. Albanji, na ma- 
tarjo i inne choroby. 

Po czterech latach takiej gospodarki zdawało 
Mię, że i Ślad po mis nie został, Kiedy redaktor 
Rymar wziął się do wznowienia „Wieńca-Pszezół- 
ki” i „Ojczyzny“, nie wiedział komu gazetę po- 
slad, do kogo zapukać, komu się przypomnieć, 

Aleśmy nie zwątpili I zabraliśmy się do pracy. 
nie było nas prawie przy pierwszych wyborach 
do Sejmu i przeciwnicy nasi uznali, że tak już 
zostać powinno na zawsze. Gdy ktoś wspomniał 
stojałowczyznę. mówiono mu, że ks, Stojarowski 
dawno umarł, że więc i jego stronnictwo uż ne 
istnieje. Naiwyżej jeszcze ci staruszkowie, któ- 
rzy pracowa!i rażem z Nieboszczykiem, mogą sią 
uznawać za stojalowiczyków. I w ten sposób zba- 
łamucili n'ejednego. 

"Tymczasem jest to falsz: Stronnictwo nie opte- 
ra się na człowieku. lecz na ptorramłe, Ten 
program naileniej streścił sam ba. Stojałow- 
ski w „Słowie do Braci“, pisanem przed śmiercią 
w 1911 roku. Są tam następujące slowa: 


— 


„Slubowałom sobie pracować przez Tud 
dla Ojczyzny i wiary tej dochowałem. Nie 
żądam i nie chcę uznania od spółczesnych — 
osądzi mnie Bóg i bistorja, Wszystkm po- 
wiadam: Odródźele się pod względem maro- 
dowym I religijnym, a da Wam Bóg przy” 
szłość szczęśliwą, Bóg'z Wami!* Ks, St. Et. 
Chyba nikt nie powie, że to zadanie zostało 

spełnione i+że najszczęśliwszym narodem są dziś 
Polacy w Polsce. Jeszcze nam trzeba wiele trucu 
i walki podjąć, ażeby Polaków odrodzić narode. 
we i religijnie. Zadanie więc ks. Stojałowskiego 
nie spełnione i my Związek Ludowo-Narodowy: 
musimy dalej prowadzić pracą tego bojownika. 
On umarł, ale żyje myśl jego, myśl jeszcze nie 
wykonana, myśl, bez wykonania której nie bę- 
dzie dobrze w Polsce. 


Jesteśmy członkami Związku Ludowo-Narodo 
wego. Ale ei, którzy pamiętali założyciela nasze- 
go stronnictwa, ei, którzy pochodzą z powiatów, 
przeoranych Jego znojem i pracą, wolą używać 
krótkiej nazwy stojałowczyka, Jeżeli to się komu 
nie podoba, to niech zażąda, ażeby Uniwersytet 
krakowski nie nazywał się Jagiellońskim, anż 
lwowski wszechnicą Jana Kazimierza, ani wileù- 
ski Stefana Batorego, bo ci wszyscy ich założy- 
ciele już dawno nie żyją, 

My czcimy pamięć naszego założyciela i dla« 
tego nosimy Jego imię, pracująe dła. urzeczywiste 
nienia Jego programu. Do współpracy w tym pro- 
gramie mogą pmzystępować į młodzi, którzy Nie- 
boszczyka nie znali, tak samo, jak na wymieniong 
Uniwersytety chodzą studenci, którzy także nie 
pamiętają ani Jana Kazimierza, ani Batorego, ani 
Jagiełły, U nas jest program Związku ludowo-na- 
rodowego, obmyślony przez ks. Stojałowskiego, 
a nie nauka o jego osobie, tak samo, jak na tam- 
tych uniwersytetach wykłada się wszystkie no 
wożytne nauki, a nie dzieje królów założycieli. 

Ale podczas objazdów zauważyłem jedną 
rzecz. Oto ludzie powiadają: „U naa -bvłoby 
wszystko dobrze, gdybyś przyjechał do naszej 
wsł i urządził zebranie: wszyscy ludzie wrócil'by 
na nowo pod chorągiew narodową i chrześcijań. 
ska“. 


Tacy ludzie nie włedzą nawet, że przez nich 


mówi ienłstwo, W samej byłej Galicji jest wał 


osiem tysięcy — kto potrali objechać wszystkieł 
Chcąc być w każdej, trzebaby przez 20 lat z górą 
jeździć. Nawet powiatów jest 82, a niedziel w ro- 
ku tylko 52. Do tego poseł powinien pracowad 
w Sejmie, a nie w koleji, czy w hotelach, bo zo 
do Sejmu wybrano, Teraz straciłem na objazdy 
tylko kilkanaście dni, a już dostaję moo listów 
z wymówkami, żem tego nie zrobił, tamtego za» 
niedhał, owego nie dopilnował, I te wymówki są 
zupełnie słuszne, bo pierwszym obowiązkiem po" 
sia jrst pracować w Sejmie, 


Na to odpowiadają niektórzy: Przecież ludow« 


cy i socjaliści jeżdżą często, żeżdżą ciągle — cm% 


mużby posłowie ze Zwłązku nie mieli robić tak 
samo? 

Otóż posłowie ze Związku jeżdżą także, ale 
jeżdżą w pierwszym rzędzie po własnych okrę- 
gach wyborczych, Ludowey i socjaliści mogą cig- 
gle sią obracać po Galicji zachodniej, bo ich stam- 
tąd wielu posłuje. Są okolice, gdzie z jednego 
oxkręyu jest sześciu postów ludowcowych, a nar 
szych ani jednego. Z całej Galicji zachodniej ma- 
my tylko trzech posłów: Tabaczyński, Marek 
i Szymański, Jak możecie żądać, żeby tych trzech 
ludzi wytrzymało konkurencją z 35 piastowcami 
z 20 socjalistami, a choćby z 12 Btapińczykama 
z tei samej cześci kraju? 

Jeżeli chcecie, żeby posłowłe ze Związku czę: 
ciej was. ouwiedzałi, to ich więcej wybierzcie. 
Na to innei rady niema. Wybory się zbl'żają — 
skrzyknijeże się, zmówcie się i wybierzcie zamiast 
trzęch, przynajmniej p'ećdziesięciu wiernych sto. 
3aowczyków, a będziecie mieć częste odwiedziny. 
qeszych posłów i będziecie słyszeć prawdę. Nie 
obiecankt, nie szczucie chłopów na mieszczan. TO- 
botników na chłopów, intelicentów na wszyst» 
kich, ale rzetelną, istotną prawdę. 

Do pracy więc. Nikt za miliony ludzi nie wy“ 
kona pracy. Oni ssmi muszą ją wykonać. 


Bóg sam może śwłat zniszczyć I drugi wystawić, 
Ale bez nuszej pomocy nie może nas zbawić, 


Jeżeli na grobie naszego założyciela zaczer- 
pneliście naprawdę ducha, jeżeli podczas obrad 
nabraliście otuchy I odwagi do walki ze złem, ja- 
kie sio u nas rozpanoszyło. jeżeli Slubowanie. inkta- 
ście tam składali, nie ma być pustem ałowem, 
skrzyknijcie się po powistach, upatrzcie prawych 
i roznmnych ludzi na kandydatów 1 pracujcie 
tak, żehyście swoich kandydatów przeprowadziii. 

Zależy to tyiko od was samych. Zwyciężyć 
możecie, zwyciężyć powinniście, tylko chciejcie. 

Wasz niezmienny Jan Zamorski. 


ŁEelracia. 


Na żądanie maędzynarodówki posłowie socja- 
Mstyezni postanowii opracować i przedłożyć w 
Sejmie projekt ustawy o autonomji, czyli samo 
dzielności Galicji wschodniej dla Rusinów. Cala 
Galicja wschodnia ze Lwowem, Tarmopolem i Sta- 
- misławowem ins wedłng tego projektu dosiać się 
pod rzady ruskie, mo mieć własny Sejm uk:aiń. 
ski i urządzić sę luk, jak się Ukraińcom spod ba, 
Dla niepoznaki zazrzcegają się tylko, że to ukcuiń: 
skie państwo w Galicji ma być połączone czy sfe- 
derowane z Polską i posyłać na Sejm warszawski 
swoich delegatów, Dla Polaków w Galicji wscho- 
dniej zastrzega socjalistyczny projekt bardzo iar 
skaąwie prawe, mniejszości. 
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Cała Polska zostala tym wybrykiem sqcjail- 
stów zaskoczona, Jaktc? Sosjaliści chea polskim 
krsjem wynagrodzić Wkraińców ża to,- Że wa 
Lwowię strzelali de p. Piłsudskego jako Naczel- 
nika Państwa Polskiego? Nikt nie mógł pojąć ca 
się dzieje. Ci sami socjaliści, którzy każdą naj- 
lżejszą krytykę blędów p. Piłsudskiego ogłaszają 
jako zamach na majestat, teraz chcą wynagrodzić 
ukratńskich morderców wielkim polskim krajem 
i eddać im na zabawkę i pastwienie się dwa mil- 
lony polskiego ludu za to, że Ukraińcy chcieli ode 
brać życie p“ Piłeudsi: emu? Rzecz nie do pojęcia 
i nie do uwierzenia. A jednak prawdziwa. Projekt 
socjalistów narodził się zanim pszebrzmiał Đule 
strzałów, wymierzonych we Lwowe do Naczelni: 
ka Państwa p. Piłsudskiego. Strzały, wymierzone 
w Naczelnika Państwa i wniosek socjalistów gbie 
gly się tak jedno po drugiem, jak pytanie i bex- 
pośrednia odpowiedż. 

Ale nietylko Polacy, miłujący Ojczyznę, 10: 
stali tym wypadkiem zaskoczeni, Sami socjaliści, 
oprócz spiskowych przywódców, nie byli na to 
przygotowani. Członkowie partji socjalistycznej 
ws Lwowie oburzyli się na takie frymarczenie 
feh życiem i wolnością i gwałtownie zapmtosta- 
wali, Zażądali też zwołania socjalistycznej Rady, 
Naczelnej i posłali na nią swojego rzecznika Le- 
wenherzą ze Lwowa. W samym klubie poselskim 
zawrzało. Ro chociaż lwowski poseł, towarzysz 
Diamand, będący jednym z najwyższych między” 
narodowych szczupaków, patronował tej sprawie, 
to jednak inny poseł lwowski. towarzysz Haųsner, 
zląkł się o swój mandat i burzył się przeciw to“ 
warzyszom. 

Zwołano więc czerwoną Radę Naczelną, a co 
f jak tam radzono, nikt nie wie. Dość, że mimo 
protestów towamysza Lewenherca uchwalono 
opracować taki wniosek j przedłożyć go Sejmo- 
wi. Towarzysz Lewenhere, chociaż był wyrazicie- 
lom lwowskich towarzyszów, przyjął uchwałę 1 268 
stronnictwa nie wystąpił, Ciekawość, jak mu 
kwowscy towarzysze podziękują za takie pilnowa 
nie ich sprawy. z 

Zaskoczeni zostali tem dobrodziejstwem socja- 
listów także i ei, których miano obdarować, ta 
jest Ukraińcy. To też z drwinami i urąganiem od. 
wueili prezent socjalistyczny, szydząc i naśmie 
wając się z niepraszonych dobrodziejów. 

Myślałby ktoś, że skoro socjaliści Iwowscy 
f wogóle wschodnio-galicyjscy odrzucają pomy- 
sły swoich sejmowych przywódców. a Ukraincy: 
nietylko odrzucają, ale w ordynarny sposób wy- 
śmiewają takie pomysły, to prfływódey czerwoni 
uznają swój pomysł za poroniony i przestaną ba- 
wić się sprawą, której ani polscy towarzysze, ani 
ukrajńscy sobie nie życzą. 

Takby: postąpili wszyscy ludzie, którzy mają 
wstyd i wolność działania. Ale takimi nie są nasi 
„polscy” scejaliśei, Właśnie dlatego, że wschad- 
nio-galicyjscy towawzysze Polacy oburzają Się, 
a ukraińscy z drwinami odrzucają, czerwona Ha- 


da Naczelna uchwalita jednovinAaie «ła odsłar'* 
od owepa porozionego prolekiu, ała na złość 
wszystkim narzucić go tuk własnym towarzę szo 
jak i ukraśćskim, O resztę narodu, tak polstaegu, 
ja mikiego czerwoni rubini nie dbaja. Tak bo- 
wiem każe czerwona demokratycznońć i niczesje 
się z wolą iudu. Jest te przedsmak dwniatury 
preleiarjatu. Kilku przywódeów narzuca swoją 
wolę weler, m lowarzyszóm, a kiedy ei podda- 
dea się wyrerowi, ogłaszają, ża to jest. postęgowa 
„wola ludu, której cały naród ma się poddać. 


DLACZEGO TAK SIĘ DZIRJE? 


Rzecz prosia: socjaliści należą de międzyna- 
rodówki i muszą sluchać rozkazów zaeianicziych. 
kilku żydów amsterdaniskich wydało rozkar 
i „polscy socjaliści opracówują plan jak waśni 
towarzysze wsckodnie-galicyjsecy mają popełnić 
samobójstwo nasedowe. Oto skutek „solidzenuści 
międzynarcdowej . Robi się plan na otrejenie 
Polski, na oddanie dwóct mijonów Polaków ped 
nóż hajdamacki, na niawalę, tytus, głód 1 śmierć 
nawet własnych towarzwszów, bo lak każe garść 
żydowskich kapitalistów z Amsterdamu, kierują- 
ca „rmiedzynarodówi:a proletarjittu", 

Dlaczego to się dzieje w tej wiaśnie chwili, 
zag po ramachu na Naczelnika Państwa? 

Tu trzeba soebie przypomnieć, co się dzieje 
na śwecie, Arcyksiążę anstrjacki Wiluelm, zwący 
siebie Wasylem Wyszywarym, bawił we Lwowie 
jako przyszły król halicki i umewiał sią z przy- 
wódcami Ukraińców, między innymi z Dr. Bara- 
nem. Było to niedlugo potem, jak nasz belweder- 
ski minister Rataj próbował porozumieć się z p. 
Pełuuszewyczem, który we Wiedniu za pruskie 
i botszewickie pieniądze udaje dyktatora ukrajń- 
skiej Galicii wschodniej. Równocześnie wyrzuto- 
ny cesarz Kanol przyleciał samolotem do Węgier, 
ażeby zostać królem wępierskim napowiót Cho- 
dzita o przywrócenie Habsburgów na tron węgier- 
ski i austriacki, tudzież o wsadzenie innego Fabs- 
burga na tron lwowski, zanm socjaliści zdobędą 
dla niego Kijów. 

Ten habsburski spisek przygotował ruski ar 
cybiskup Szeptycki w porozumienia z wywrotow- 
cami polskimi. A kiedy rzecz zostało umówiona 
w najdrobniejszych szczegółach, wyjechał do 
Ameryki, ażeby przewrót mógł się odbyć pod je” 
go nieobecność, Arcybiskup, choć Ukrainiec, 
chciałby zachować pozory niewinności. 

Czy rasi „socjaliści* byli wtajemniczeni we 
wszystko, trudno wiedzieć, Międzynarodowi żydzi 
przygołewaji wszystko, a „polskim czerwonym 
pacholkom mogli tylko wydać nieobjaśnione Toz- 
kazy. Niemniej w całej wschodniej Galicii bvło 
głośno, że 1 listopada ma wybuchnąć bunt ukra- 
inski i przewrót. Rzecz była tek ułożona, że skoro 
tylko cesarz Karol upewni się na tronie węgier 
skim, w Galicji wschodniej wybuchnie bunt ukra- 
iński, gdzio nasz „sojusznik“ Petlura, dyktator 
Petruszewycz i arcyksiążę Wasyl podadzą sobie 


ręce, a „polsey* socjaliści zgodzą se na ukraiń- 


skie panowanie, 

W każdym razie za plecami naszych socjali- 
stów międzynatodówka doszła do przekonania, że 
aby spisek habsburski mógł sie udać, weba za- 
wierzyć. i zamącić Polskę. Najlepiej do tego celu 
nadaje się zamordowanie polskiego Naczelnika 
Państwa. Gdyby nagle zabrakło p. Płsudskiega, 
wybuehłyby w Polsce spory, a może i wojna do- 
mowa i Polska nie miałaby ani czasu, ani sił na 
odzyskanie Galicji wschodniej. 

Dlatego postanowiono zgładzić p. Pisudskiego, 
Na szezęśc e efrzaty ctybłiy i w Pelsce nie zabra- 
kio Naczelujka Państwa, Karol Habsbkugę został 
ua Wegrzech pobity i wywieziony pirez Anglij- 
ków. Wyszywany ukrył się gdziek, a Petlmma 7 Bu 
munjiśzehiera się do awantur y bolszewikami. Pe- 
iruszewycz medai dalej wa Wiedniu, a nasi bel- 
wsderacy natajstrowio oglaszują, ż8 sie z nimi ni 
gdy mie umawiali. | 

Smisek habsbkurskd spali na panewce. Alo mio 
daynaredówka cuwa. W Polsce nie powinien wró 
cić pokój, Galicja wschodńie, nie powinna. naieżoeń 
do Polski, Hanigtny traktat brzeski, mocą które- 
go Polska misla się kebczyć ma Jarosławiu i Prze 
mysu, mus być wysonany -— mniejsza p to, €zy 
dia Fabsburrów, czy bez Fabsbtrgów. I miedzy- 
narodówka wydala „maskim“ socialistom rozkaz, 
żeby przygotowali oderwanie Galicii wachodniej 
od Polski, Nie udalo się jej oderwać przez traktat 
brzeski — nie udało sig.jej oderwać potem, kiedy 
pzy pomogy konająeej Austrii utworzono saa- 
chidno ukraińska Republykę* — nie udało się 
i teraz przez spisek habsburski. Oo się nie udalo 
pwałtem, powinno sią udać pokojowo. Jeżeli tyl- 
ko we wschodniej Galicji uda sio ziprowadzić 
sejm ukraiński, to nie ulega watpliwości, że ten 
sejm natychmiast uehwali oderwanie tego kraju 
od Polski, Cała sztuka w tem, żeby ten ukraiń- 
ski sejm zwołać. 

Do tego calu służy projekt socjalistyczny. 
Ażeby nieświadomych Polaków znęcić, mówi się 
o autonomiji, o federacji z Polską, o zabezpiecze- 
niu: praw mniejszości dla Polaków, byleby uchwa- 
lẹ o zwołaniu ukraińskiego seimu wydudzić, prze 
mycié. A reszta to już fraszki, 

Mime pozorów jest to oczywista zdrada, My, 
Polacy, nie możemy tej zdrady dłopuścić ami przez 
zaniedbemie ułatwić. Nas ebowiazuje nietylko su- 
mienie i dbałość -o dobro narodu i państwa pol 
skiego, ale nas obowiązuje także iednomyślna 
uchwala naszego kongresu w Krakowe, której 
każdy powinien nauczyć się na pamięć. 

A więc czywajcie Polacy! s 

Mamy nadzieję, że zdrada socjalistyczna nia 
powiedzie się. I liczymy na to, że i Indewey. choć 
związani z socjalistami i z Ukraińcami, pójdz z na» 
mi ręka w rękę. Przerież agitowali wa wschodniej 
Galicji, Przecież sprowadzili tam kilkadziesiąt ty" 
sięcy kolonistów, swoich zwolenników. Nie sg- 


dzimiy, żeby ich chcieli wydać na zgubę, Dlatego 
liczymy tutaj na popercie ludowców. 

Naszem hastem jest: Gelicją wschodnią jest 
nierczezwałńą częścią Polski — kto inaczej chce, 
ten jest po UO narodu ł Państwa połsk'ego. 
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Kadzsyczajny Zjazd Stoatawczyków | 
4: U 5 x 
w Wielicziem. 

Obecna głowa Stojałowszczyzny w Polsee, poseł 
Zamorski, prezes Stronnielwa  Cirześcijańsk0-Ludo- 
wego, wchodzące w skład Związku Ludowo-Naredo- 
wego, chcąc sią przekonać o gotowości swego Stron- 
nictwa w powiecio wielickim do pracy paiifyczuej, 
wydał rozkaz prezesowi Powiatowego Kola Z, L, Ne 
im. ks. Stojałowskiego w Wieliczce, prof. L, Miyn- 
kowi, urządzenia nadzwyezajnego Zjazdu wielickich 
Stojałowezyków da. 10 października br. 

Prol L. Młynek, wywiązując się z poruczonego 
ma:*zadania, zwołał wszystkich delegatów i mężów 
zaufania Gminnych Kół Z. L. N. im ka. Słojałow= 
rkiogo do sali Rady powiatowei w Wieliczce, 

Mimo krótkiego czasu i nagłości wezwania — 
w zwykły dzień roboczy — nie świąteczny ani jara 
marczny — stawiło się na apel prezesa Powiatowego 
Koła przeszło 209 z powiatu — a przeszło 300 z mia» 
sta — razem około 660 Stojstewczyków i ich Żom 
gotowych każdej chwili do pracy w Stronnietwie. 

Radzono od 11 rano do 10 godz, wieczór z małą 
przerwą obiadawą o godz. 5 po południu. Takiego 
zgromadzenia politycznego pod hasłem narodowem 
„Bóg i Ojczyznać Wieliczka nie pamięta, 

Przewodniczył prezes Pow. Koła proj, L. Mżynek, 
zastępuwał go gosp. W. Jeieiń — a sekretarzował - 
sztygur saliu, J; Śłtwiński, 

Główne referaty wygłosili: prezes Stronnictwa 
pos. Zamorski, minist. b, dziel. prus. Kucharski — 
i pos. Tabaczyński, 

Poseł Zamorski mówił o ustawach uchwalonych 
przez większość lewicową Sajmu warszawskiego 
| wykazał ich tendencie powohiego bołszewizowania 
urządzeń państwowych: Ustawa wprowadzająca 8- 
godzinny czas pracy i kary za wykonywanie pracy 
poza ustawowym czasem jest ustawą barharzyńską, 
niszczącą pierwiastek dobrego. Tylko przez pracę 
Błaje się człowiek debrym — a ustawa o 8-0 godzin- 
mym czasie pracy ©granicza pracę i nakazuje ludziom 
Frzymesowa próżnowanis, Chrześcijwtska zasadať 
„Módl się i pracuj!” nie może być wobec tego całko- 
wicie wykonaną, Wa wszystkich państwach naokoło 
Polski przedłużają ustawowo dzienny „czas pracy — 
i za pracę nietylko nikogo nie karzą, ala osobno wy- 
nagradzają. Jedynie Polska ustawowy kult lenistwa 
wprowadzą u giebłe — i poniża sią do barbarzyń- 
siwa. Ustawa rolna narusza odwieczne prawo Boże 
poszanowania cudzej własności, prawo Dekalogu itp. 
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To powolne bolszewizowanie Blę Polski obserwi 
je zagranica — a głównie koalicja — i bol sią o przy« 
szłe losy Polski. To powoduje upadek waluty pań 
stwowej — zaciiwianie zauiania, jakie do nas miałą 
koalicja przy tworzeniu się państwowości polskiej 

Obceny Rząd — a głównie jego Minister Skarku— 
usiłuja naprawić złe przez zawieszenie ustawy o 8 
godzinnym czasie pracy na 2 lata — zmianę ustawy 
rolnej na inną ułatwiającą nabycia ziemi przez pam 
celację, dokonywaną w duchu chrześcijańskiej spra- 
wiediiwości — ale go zwalczają żydzi, socjaliści I lua 
dowcy. 

Mówił także wiele o powołnem ruczezonłiu wschoe 
dniej Małopolski przez dotychczasowe rządy polskie 
Jak tak dalej pójdzie, to gotowiśmy stracić wscho» 
dnia Małopolskę wraz ze Lwowem na rzecz naszych 
największych wrogów wsekodu. 

Uzupełnił jego wyw oly Min nistor Kucharski na tié 
stawie m kasnch chorych i wielu innych. 

Possł Tabaczyński dowodził, że skutkiem tych 
ustaw rzucona mostąła między poszczególne stany 
- kość niezgoży, Wywołtano walte klasową. Walko tę 
popiara lewiżowa prasa, szezując jednych przeciwka 
drugim: robotników przeciwko chłopom — chłopów 
przeciwko inteligencji — a inteligencję przeciwko 
chłopom i robotnikom. 

Wszyscy trzej- referenci nawotywali zebranych 
włościan — robotników 1 inteligencję. żeby się mis 
dali kusis podszeptom nieuczeiwej prasy żydowskiej, 
iwzzjemnda podali sobie rolg do zgody jako Bracia 

Polacy — sysowie iednej Matki Ojczyzny — tebg 
me wierzył fełszom  „Kurjera ilustrowanego" id, 
pism, która niestworzone rzeczy wypisują o „mająte 
kach cbłopakich* — i „miljonach* chowanych w sie 
mię — w ziemniakach — sieczce I gdzieindziej — ała 
dali się przekonać, że wszystkim zarówno u nag bhie 
da daje się we znaki: tak inteligencji — jak t chłow 
pom — ł robotnikom, a to przez nieundolną gospos 
darkę dotychczasowego Rządu lewicowego: socjali 
stów, żydów i ludowców. | 

Nad referntami wywiązała się obszerna i wlelog 
ożywiona dyskusja. Zabierelit w niej głos prof. LL 
Młynek, Zegartowski, Macieł Sexdorek, J. Okoński, 
Gasiecki, Gąsiacka, Ks. Salwa, nadradca Sypowskt, 
inż. Niziński, Niewiadomski —. Zamorski, Kucharski, 
ZastawnłaX, "Tabaczyński i wieln innych, Wszyscy, 
zgadzali się z wywodami głównych meowców | na 
wniosek Zepartowstiego uchwalono im wotum zantas 
nia i serdeczna podziękowała za przybycia, a prof 
Miynkowi za urządzenie zgromadzenia tak wiełeg 
pouczającego i za wytrwałą pracę nad uśwłademis< 
niem ludu w powiecie, w duchu nb oi: i refte 
gijnym. 

Z przemówień w dyskusji szezegółowe] nad refes 
ratami należy podnieść piękne przemówienie p. nadx 
radcy Sypowskiepo, który w gorących słowach zaa 
chęcił zebranych do rzetefnej wspólpracy ze Strome 
nictweni ks. Stojałowskiego nad religifno-naredcwsg 
uświadomieniem ludu polskiego 1 postawił wniosek; 
żeby, cała inteligencja wielicka zdeklarowała swoja 


przystąpienie do Z. L. N., co zchrani wśród oklasków - 


uchwalili, przyczem obecni. na sali reprezentanci 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji zastrzegli 
Bohie swoją odrębność organizacyjną pod hasłem: 
„Organizujmy się osobno — a pracujmy i brońmy 
‘Bie razem”, 

Bardzo ładnie także przemawiali Zastawniak 
Franciszek i Sendorek Maciej byli Piastowey, którzy 
Big publicznie oświadczyli za Stojałowczykami i za 
popieraniem „uczciwej pracy“ — jak się sami wyrazi- 
li — Strennietwa Chrześcijańsko- Ludowego i calego 
Z. L. N. co zcbrsni przyjęli hucznymi oklaskami do 
wia'fomości, 

Bordacznia przemawiała imieniem natczycielstwa 
miejscowego p. Gąsłecka, starsza i poważna nańczy- 
cieika, żona dyrektora szkoły wydz. Żeńs. Zachęcała 
nauczycielstwo do wytężonej pracy nad dziatwą 
wislicka w duchu religijnym i narodowym — która 
szczególniej teraz potrzebuje tej pracy. 

Powyższy zjazd Stojałowczyków świadczy wy- 
mnwnio o ich gotowości każdej chwili do pracy po- 
litycznej. Sekretarz Koła. 


Odezwa. 


Zbliżamy słę szybkim krokiem do ustalenia 
granie Rzeczypospolitej i ujsdnostajnienia nasza- 
po życia państwowego. Nie wszyscy jesteśmy 
„prawdzie jeszcze razem. Bracia nasi z Górnego 
ilasa i z Wilna dopiero za pewien czas przyłą- 
mz się do Macierzy polskiej. Są jednak tsey 
r narodu. którzy odcięci zostali od reszty i skaza- 
ni na życie w obcych państwach, czesto wrogich 
Polsce i polskości. Do tych nieszczęśliwych roda- 
ków naszrch zaliczyć trzeba polską brać robotni- 
czą z zaboru czeskiego, gdzie tysiące Polaków 
fuż dziś grozi im wynarodowieniem. najwieksza 
klęska, jaką wogóle spotkać może każde spote- 
czeństwo. Wiemy 0 brutalnem postępowaniu Cze- 
chów wzgledem szkół polskich. Pod jakimkolwiek 
pozorem zamykają oni placówki szkolnictwa poi- 
gkiego. jedyne ostoje naszego życia na tervt 
rjum Czechosłowacji. Pozostaje nam możliwość. 
jedyna i konieczność stworzenia a raczej utrzv- 
mania prywatnych zakładów polskich. gdzie pol- 
gkie dziecko uczyłoby się polskieso pacierza, pol- 
skiej mowy i historji. Szkoły te istnieją! Trzeba 
je utrzymać. Sprawa Śląska Cieszyńskiego, choć 
załatwiona traktatem, nie może zejść z oczu pol- 
skiero społeczeństwa, 

Tymi to motywami powodowane Akademickie 
Kolo T. S. L. rzuciło mvśl urzadzenia zbiórki je- 
dnorazowej we wszystkich szkalsch Wojewódz- 
twa krakowskiego. jako tego, które w pomocy 
Mlaskowi winno iść pierwsze w szerecach calej 
Polski. Polskie dzieci złożą pierwszy datex i 0- 
fiarq dla polskich dzieci z Czech! Niech ta dzie- 
gleca ofiara pomzzy starsze społeczeństwa i niech 


> 


jo skłoni do wielkiej akcji na rzecz Polaków z za — 
ru, i 

wW- porozumieniu z Kuratorium Okresu Swol- 
nego w Krakowie i Głównym Zarządem T. S. ©.. 
Akademickie Koło krakowskie głosi pierwszy 
tydzień drugiej połowy listopada br. (od 18 bm. 
do 19 bm.) „Tydzień polskiego dziecka z Czoch”. 
Dzisiaj zwracamy: się już z goracym anelem do 
całege Nauczycielstwa i Gron  profesorskich 
wszystkich szkół średnich i powszechnych, abv 
zanim otrzymają instrukcje z Kuratorjum — już 
dzisiaj ułożyli plan sprawnego przeprowadzenia 
zbiórki w swoich zakładach, sbv cała akeja sta- 
nowiła istotnie potężną manifestację braterstwa 
społeczeństwa i młodzieży polslżej z odcietomi 
af rodakami. 

Hasło: „dzieci polskie — dzieciom polskim 
z Czech“ niech poruszy wszystkich, kto czuje po 
polsku i rozumie konieczność utrzymania naszej 
narodowej eezvstencji na zachodnich rubisźach 
Rzeczypocnolitej, 

Za Akademiekie Koło T. S. 1. '- 

Kaz. Mischke, sekret. St. Biłczyńska, mućw, 

Na odezwę tę młodzieży akademickiej ewra- 
camy uwagę Szanownęm Czytelnikom uwage 
i prosimy o poparcie zdrowej i wzniosłoj mreli 
naszej młodzieży. 


Płać za kulatyke. 


Rządy ludowcowo-socjalistyczne doprowadzi. 
ły Polskę do bankructwa. Rządzono tak jak mar- 
notrawey i utracyusze. Szastano pieniądzmi na 
prawo i lewo bez miary j bez upamiętania. Ba- 
wiłi się ludziska w rząd, w wojsko, tak, jak się 
bawią niedojrzałe dzieci. 

„Była to maskarada. zapustna isc 
„Po której dziś przychodzi post wielki: niedela*1 

Podkopano nasz kredyt za granicą, a w kraju 
doprowadzono do biedy i bankructwa. Dziś zbli- 
ża się chwila zapłaty za te zapnstną hulatykę. 
"Trzeba się ratować, jeżeli nie chcemy zsinąć. 

To też nowy minister skarbu, człowiek nie 
należący do żadnego stronnietwa, ale wysunięty 
na ministra przez lewicowców, ogłosił bardzo 
przykry i ciężki sposób ratowania skarbu pań- 
stwa. 

I o dziwo! Cisami ludowcy I socjaliści, któ- 
tzy go na ministra wysunęli, byleby nie dosuócić 
„endeka“ Głąb ńskłego, ci sami zaczynają go 
dzisiaj zwalczać. 

Ludowey roziechali się wszyscy. jak gdyby 
na pospolite ruszenie, Dnia 1 listopada urządzają 
30 wieców w Kongresówce, a 6 listopada 20 
wieców w Galicji zachodniej. W następną niedzier 
lẹ najadą zapewne Galicję wschodnią lub Wielko- 
polskę. Na wszystkich tych wiecach chcą ludowi 
powiedzieć: „Póki rządził chłop, to chiopom byie 
dobrze — nawet vodatków z nich nie świagano. 


< Teraz, may do rządów dorwali się pańowie, chcą 
z chłopów skórę zedrzeć!" 

Otóż takle stawłanie sprawy jest oczywiście 
kłamstwem „— Przedewszystkiem rząd dzisiejszy 
nie jest rządem „pańskim“, bo nie panowie wy- 
suneli tyeh ludzi na ministrów, leez właśnie lu- 
dowcy, skułszczycy i socjaliści, byleby nas nie 
dopuścić do rządów. Ryć może, że tu i ówdzie 
‘palnie sobie taki agitator ludoweowy, iż rząd 
dzisiejszy, to rzad , „endecki”, chociaż sim pamię- 
ta, jak mocno gardłował. byleby „endeka“ Gla- 
bińskiego do rzadu nie dopuścić. 

Byłoby to bardzo zabawne, gdyby nie byłe 
tak smutne, żeby powiedziano, iż rząd endecki 
jest to taki rząd, który utworzyła spółka ludow* 
ctowo-socjalistyczna przeciw endekom, Po praw- 
domowności naszych przeciwników można się 
spodziewać į takiego koziołka myślowego. A po- 
tem to już krzyczą przeciw .daninie* Co do tej 
danny mamy i my grube zastrzeżenia į obawv, 
Chcielibyśmy ją zmienić i poprawić — ale odrzu- 
eaé nie bę!ziemv, bo na te już niema czasu. Kie- 
úy dach się pali, nie czas zastanaw'ać się nad 
tem, czy lepiej zamówić sikawkę w Warszawie, 
czy też we Lwowie. ezy leple} się nada sikawka 
ręczna czy też parowa, czy skuteczniejsza jest 
woda z rzeki, czy też ze studni. Kiedy pożar ob 
jat dom, wtedy już nie czas na rozmyślania. and 
na obatalnnki przyharów nożamy ©: wtedv chwy- 
ta się co fest ped reką: ceber, konew, czy szaflik, 
tłumi się ogień choćbv błotem i ziemła. Grunt w 
tem. żeby pożar ngasić i dom uratować, 

Dziś taki pożar objął Polske. Ponadliśmv pra- 
wie wszyscy w bankructwo i jest ostatnia chwila 
na ratunek, Jeżeli do kku miesiecy nie popra- 
wimy skarbu, błada nam wszystkim. To też nie- 
ma już czasu na opracowywanie nowych, skute- 
ceznych i ulenszonvych planów. Trzeba się chwy- 
cić tero planu, jaki fest, laki podaje minister 
Mehalski, Jeżli się uda coś w tvm planie po- 
prawić, tem lepiej. Ale jeżeli nie, to trzeba zaci- 
snąć zeby i przyłożyć ręce do ratowania tego, co 
się uratować da jeszcze. 

Aritacja hudowców przeciw daninie jest wiec 
robota na zube Państwa i narodu, jest udare- 
mujzniem ratunku podczas pożaru, 

Na tym przykładzie widzicie najlepiej różriy 
sę między stronnictwem klasowem, które nie dba 
o naród. o Państwo, bvleby się utrzymać na 
wierzchu.. Niech Państwo przenada. a niech tvlko 
lud uwierzy. że jedynych przviaciół 1 oniekunów 
ma w ludoweach. — Że za rok lub dwa tensam 
chłop musiałby pracować jak niewolnik z nowro- 
zem na szyji, to już nieproszonvych oniekunów nie 
nie obchodzi. Byleby dzisiaj nie przyznać się do 
winy i nie przepaść przy naibliźszych wybo- 
rach. 

Równ'e niesumienunie postępują sojusznicy 
ludowców socjaliści, Stracili już wiarę tv robotni- 
ków, więc chcą ją odzyskać przez kłamstwo. Od 
kilku tygodni piszą, krzyczą i plakatują: „Za- 


- mach na! ośmiogolzmny dzień (pracy: Precz e 


Michalskim*1 


My Michalskiego Mist nie mamy powoda 
bron:ć, Tylko Polska nie ma już czasu na nowe 
zmiany. Straciliśmy już 2 miesiące na jalewe 
spory 1 gdyby Michalski teraz ustąpił, to nowy 
minister musiałby znowu ze 2 miesiaca borykać 
się, nimby jakiś sposób ratunku przeprowadził. 
A ma to naprawdę już niema czasu. 

"Teraz drugie pytanie: Gdzie oni dojrzeli ten 
zamach na ośmiowodzinny ten dzień pracy. Ni kt, 
nawet minister Michalski nie myślał zmuszać gór- 
n ków, metalowców, tkaczy i t. d. do dłuższej 
pracy, Tylko dlaczego. rzemieślnik ma byś kara- 
ny, jeżeli szyje ubranie, czy buty — o ile destał 
obstaiunek — dłużej, niż przez 8 godzin? Jożeli 
obstalunku niema. to rzemieślnik znacznie mniej 
pracuje niż 8 godzin, bo nie pracuje calkiem? 
Dlaczego murarz w lecie niema za osobną zapla 
tę popracować troszkę dłużej, jeřeli mu się to po- 
doba, skoro i tak przez całą zimę wypoczywa? 
Dlaczego kupiec ma być karany za to, że chce 
sam osobiście sprzedawać towary w porze obia- 
dowej? 

Chodz? o skasowanie kary na  rzemieśln ka 
czy kupca, który z własnej woli chce dłużej pra- 
cować, Przecież kunice nie pracuje przez cały 
czas, kiedy ma sklep otwarty, bo gdy nikt do 
sklepu nie zaglądnie, to kupiee w otwartym skle- 
pie nróżnuje, 

Nie chodzi o zniesienie S-mio sodeinuego data 
tylko o zniesienie kary za dobrowolną pracę, 
© zniesłen'e przymusu próżułactwa, które jest dla 
ludności kupujacej niewygodne, a ośmiesza nas 
i „poniża za granica, Dletero kredytu za granica 
nie mamy, bo nas uważają za wariatów I niego. 
czytelne dz'ec'zki, 

Ale sociafistom wszystko jedno: Niech Pol. 
ska ginie eśmieszena i nieżałowana przez nikora, 
byleby raz jeszcze ob>łamucić robotników, któ- 
rzy już przywódców ełuchać nie cheg. 

Jeżeli Polska popadnie w bankructwo, to dla 
ludowców i socjalistów lepiej, bo wtedy nedza 
wzbudzi rozruchy i bedzie można zaprowadzić 
upragnioną dvktatnrę wojskową. Wiedy na wzó? 
rosyjski spodziewają się wymordować przeciwni 
ków. a ud roboczy i włościański zanszęgcnać w 
niewolę żydowską i w pańszczyznę na wzór vJ- 
syjski. 

Tymczasem lud robotniczy i włościański po- 
winien odpowiedzieć tym asitatorom: „Danina 
ł wolność pracy to isst rachunek za wa3zą bula 
tyke, za wraze słunie rzadw, Rowiléaia nin w err. 1 
w wojnę kijawską, a teraz my wsmracy musimy 
płacić za was, za Waszą zabawę"! 

To też należy się spodziewać. że lud polski 
podziękuje tym panom za ich nieproszeną upiukę 
tak, jak sob'e na to zasłużyli. 

Mity Boże! Tie razy w naszem p/óżnie Bi” 
galisuiy nszed rozszetnościa rzadów tedon 
wo.gecialistycznych! He razy zapowiadaiłówy, 4: 


ua tę zabawę trzeba będzie płeć! Dziś spełniają 


się nasze zapowiedzi i przestrogi. Czy lud zro- 


zumie teraz, kto mu prawdę mówi? 


Nasze choroby. 


Po zdobyciu piepodlegtoáci zaczęliśmy z zakaza- 
henti rękami brać się do pracy i staraliśmy się obsiać 
wszystkie gleby, aby starezyło dla wszystkich chleba. 
Widząc, kto naszym wrogiem, zaczęliśmy się skupiać 
i tworzyć własne sklepy, a skupienia te nazwaliśmy 
koopsratywami. Fierwsze objawy jednej ż naszych 
thoróh natychmiast: okazały się w całej pełni — nie- 
ufność, Ta nieufność spowodowała, że rozwój naszych 

" kooperatyw w wielkiej mierze ncierpiał, poniował. 
każdy chejał zostać chętnie członkiem, każdy zaś 
catovek chelał korzystać z ulg i taniego zakupu, lees 
odpowiedniej ości gotówki obrotowej nikt. udzieliś 
nie ehciał. 

Owszem, małe sumy uflztałewe po kilkaset marek 
unalasły się, lecz to nie wystarczało. Dlatego też 
zmuszeni byli kierownicy i zarządy starać się o kre 
dyt. Z powodu stałego wahania marki peałskiej, czy 
można byłe żądać od hurtewmika lub fabrykanta, 
ażchy udzielał kredytu? 

Jak można się dziwić: hurtownikowi, np. w War- 
szawie, że częsta niechętnie im udzielał takiego kre 
dytu, skoro zważymy, że jedon włościarin do dri- 
giaro we wsi niema zaufania, odmawiając wpmaty 
większych udziałów. Znana w Polsea Chrześcijańska 
Kurtownia PIAST spicszyla zawsze o ile możnośc:, 
z pomocą naszym kenaperatywom, nie zważając Ba 
straty, na jakie była narażona z powoda wahań: marki 
polskiej. To też dziś uważamy poniekąd za nasz obo- 
wiązok zwrócić czytelnikom uwagą na tę firmę, która 
chcąe „zakładać wszędzie tam, gdzie nioma chrześci- 
łańskich firm, swe oddziały, zdocydowała przejść na 
Bnółkę Akcyjną, celem udostępnienia udziałów na- 
szym włościznom i zaopatrywania ich w łanie, dobre 

, towary włókniste i spożywczo-kołoniatna Jeden 

udział tysiącmarkowy kosztuje 1100 marek, a każdy 
może zapisać się na więcej udziałów (akcji). Akcje za- 
pisywane będą do ksiąg, więc skoro zaginą lub się 
spalą, nie powstanie żadna stratą, a kto ma akcję, 
zawsze może obrócić je na gotówkę i otrzyma więcej, 
jak zapłacił, Oprócz tego, otrzynma każdy udziałówica 
dywidondę. Skoro popierać będziemy polski handeł 
| przemysł, to zarazeni i wartość naszego mienia be 
Arie większa, Adres: PIAST, Warszawa, Dluga 58. 


L Bielska-Biaiej i okolicy. 
Dhcliód rocznicy Śmierci ks. Stojałowskiego, 


Dnia 6 listopada br. widziala Biała i Bielsko 
mękną uroczystość, urządzoną przez Stojałow- 


czyków, zorganizowanych w Związku Ludowo- 
Narodowym, ku uczczenia f0 rocznicy śmierci 
swero Mistrza śp. p. ks. Stanisława Stajałow- 
skiego. 

O godz. 10 rano ruszył z przed Domu pol- 
śkiegw w Bielsku okmały pochód z muzyką 
i sztandarami. W pochodzie kroczyli poważnie. de- 
legaei z wszystkicu pmin powiatu Fialskiego 
iz wiela gmin powiatów sasiednich. Bielsko było ~ 
reprezentowane przez delegatów związku robotni- 
czego, T. 5. L., Sokola, Związku śląskich katoli- 
ków, Polskiego Zwiazku Kolejswzy i Spółki Do- 
mu Polskiego. Ze sztandarami przybyli chrześci- 
jańscy robotnicy z Białej, Bielska i z Kóz. Wśród 
tlumu robotników szli dosto nym krokiem rolnicy, 
Szli mieszezanie, szli wzednicy, natczyciele i proe 
fesorzy; — wszycy zjednoczeni ideą budowana 
Polski demokratycznej na współpracy wszystkich 
stanów. Ponosne echem rozlegaiy się marsza 
narodowe w murach togd missta, glzio przed 24 
laty ks. Stojałtowski nierwszy zatknał sztandar 
polski. Przed 20 lsty w Fielsku rozbijali Miemer 
głowy zwolennikom ks. Stojażowskiago, ale oni 
wytdrwali i dziś kroczyli dummie jako zwycięzcy 
pod: sztandarem orła hiałego. 

Poehéd przeszedł głównemi ulicami Bielska 
i Białej na nabożeństwo do kościoła parafialnego 
w Białej, Kazanie okolicznościowe wyclosił ks. 
prof. Mączyński. Po nabożeństwie ae i sig 
pochód do oerodu Doria poskiege w Bielsku. Tu 
odbył się manifestacyjny wies pod golem niebem. 
Obrady zagaił prozes Powiatowego Kola Zw. L. 
N. prot. Sierakowski, paczam redaktor „Wiefńca- 
pimczółki” p. Matłosz przedstawił zobranyvm w pis- 
knych słowach wielkość życia i idei ks, Stoja- 
łewskiego. Mowca nawolywał, że polityka winna 
iść w służbie idei uszczęśliwiania narodu we 
wszystkich jego warstwach pod hasłem Bóg 
i Ojozyzna, Przemawiali następnie p. posel Marek, 
p. Ćwierzyk Michał z Kęt, p. Maciej Flak były: 
DA 4 Pietrzykowie, p. Olearczyk z Leszezym 
i inni, 

Na zamknięcie wiecu odegrała muzyka Stoja- 
lowozyków z Międzybrodzia „Jeszcza Polska nie 
zgineła“. 

Po południu o godz. 3 odbyła sie polityczna. 
ipnierencja dólezałów Zw. L. N. z powiatu, gdzie 
r. redaktor Matłosz wygłosił obszerny f bardzo 
inzeresujący referat o sytuacji politycznej. Ze 

wzgledu -na spóźniomą porę dyskusją poliśycztą 
i wybór Rady powiatowej stronnictwa Odroczona: 3 
do następnej konferencji, która odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 Hstopada 1521 a 
w pondnia w Dora apolskim w Bielsku. Na tons — 
feroncje tę ma wysłać każde Koło Zw. L. N, po: — 
wiatu bialskiego po 2 delegatów, którzy stanowić 
będą Radę powiatową stronnictwa i wybiorą z pa- 
śród siebie Zarząd powiatowy. W gminach, gdzie 
dotąd nie istnieje Koło Stoiałowezyków. nowinni 
się corychlej porozumieć mieszkający tam Stoja- 
łowczycy i takie koio utwoszyć, a następnie dos 


godz, 12 — 
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mieść o tem do Sckretarjału Zw. U. N. w Białej. 


Równocześnie uchwalono wszwać gorąco zwolen- 
ników stronnictwa, by każdy bezwanukowo 
prenumerował „„Wieńca-Pszczóśzęć 1 zachęcał do 
prenumerowania innych. 

Wieczór odbył się w Domu polskim dla miaf 
sBcowój ludności Wieczorek teatralny. Teatr lu- 
Rowy młodzieży= katolickiej w» Białej odecrał 
„Olwzest w Ogniu* i „Nie raucim ziemi”, P. Lans 
wer, artysta operowy odśpiewał kilka utworów 
wokdnych. 

Obchód rocznicy śmierci. ks. Stojałowskiego 
w Bielsku i Bialej wypadł bardzo wspaniale i po- 
wiano i udowodnił, że ctganizacja Stojałowczy: 
ków w powiecie rośnie i zyskuje coraz więcej 
zysiemników. 


czem jest Polski Benk  „ejowy 
w Biatej? 


| Tatiność polska na kresach śląskich witała 
rallośnie wrero czasu powstania Fili Pol. Banku 
krajowego w Białej, bo spodziewała sip, że Bank 
ten będzie placówką narodową. Niestety nadzieje 
zawiodły, Jak swego czasu kierownik ekspozyfu- 
ry Bantu krajowego p. Brodacki pegierzt zawsze 
żywaist żydowski ij międzynarodowy przeciw ży- 
wiołom narodowym, 2% w końcu w żylłowskie re- 
go oddał Powiatowe Tow. załiczkowe wraz z gmar 
chem Czytelni Polskiej, taksamo i dzisiejszy dy- 
rektor Ilji Pol. Banku krajowego w Białej p. dr. 
Niżyński Iubi być w dobrych stosunkach z ży» 
- dami 1 sonialistond. Przy wyborach do Kasy cho. 
rych oddał Polski Bank krajowy w Białej pelno- 
_. moanictwo wyborcze żydowi-socjaliście, a sam 
dyrektor Banku p. dr. Niżyński kandydował na 
stę socjalstyczną, czem rozbit giocy polskie 
1 ułatwi przez to wybór 4 żydów z grupy praco- 
_ dawców. — Naciskany przez prasę narodow” za- 
_ miast się przyznać do błędu i poprawić, rozsyłał 
- na lowo i [prawo sprostowania, jakoby nie nie wi- 
_ nien, bo w jego Banku rządzą „najmłodsi proku- 
rzyści wbrew jego woli i intoncii*, — A kto pod- 
pisał za p. Niżyńskiego deklaracio kandydacką na 
listę socjalistyczną? — Czy także „najnłodsi pro- 
kurzyści*? A kto wkońcu po rozbiciu głosów nol- 
skich, zrozygnował z ezłonka Rady Kasy cho- 
rych, aby dać miejsce wujkowi żydów i socja- 
listów dyr. Daimlowi? C %y te rezygnację vad- 
- pisali także „najmłodsi prokurzyści?* Jeśliby na- 
- prawdę w Pol. Panku -krajowvm mieli ważne 
pełnomocnictwa podpisywać „namiedał proku- 
Fa zyścić, o ile takowi wogóle istnieja, w takim ra- 
peto „szkoda pieniędzy ma opłacanie dyrektora i 
_ „Bajstarszych” prokurzystów. 
'_. W końcu zapvtujemy się iuż samego naczol- 
Efieso dyrektora Pol. Banku kraioworo we Lwvo- 
> Gzy p. dr, Niżyński musiał roboty przy. bu- 
a. 


dłowło gmachu P. B. kt. w Białej oddat rzezdeśl 
nikom niemieckim, chocłaż zgłaczał się po nia 
Polacy? Czy na to rząd pólski przylsyła na kresy! 
urzędników, aby bogacili żydów i Niemców a Pos 
laków ignorewali? Tak było za czasów austriak 
gkich, ale dziś tej prowokacji erytoć nio waże: 
my. r 


Sekrtarjat Zw. L. N. w Białej otrzyk 
mał z Bratniej Pomocy w Kozach krót« 
kie sprawozdanie, które nam przesyła 
i prosi inne Bratnie Pomoce o podobne 

- sprawozdania. Redateja. 


Stowarzyszenie Bratnia Pemoo w Kozach i 
liczyło przed wojną około 300 członków. W azasie 
woiny była Bratnia Pomoc nieczynmą. Po wojnie 
zaczęliśmy się skupiać jako starzy Stojałowczycy 
na nowo w Bratniej Ponzocy i w dziesięciu zion 
ków zaczęliśmy myśleć o naprawie orpanizacjłę 
Na razie szło to bardzo ciężko i byliśmy: torras 
doł z powodu różnych nieltomarań. Obecnie Brak 
tnia Pomoc liczy tylko 80 członków, Są to js 
dnak członkowie, wierni synowie św. p. ks. Sto- 
jwłowskiego. Jero duch porwał mas do nadludze 
kie] prady z powodu zmartwychwetałeł naszej 
ukochanaj Polski. Bratnia Pomoc piorwsza rze- 
budziła się z otretwienia no tei strasznej wojnie 
i zaczęła pierwsza w Korach skupiać koło siebia 
już nie tylko Pratniaków, ale też i krewniaków, 
jak naprzykład Kółko Relnicze, Zwiazek bufo- 
wdamych robotników i w ten sposób twerzymy 
dziś wielką silo: Bo idae śladami ks. Stojałowakie- 
go, połączyliśmy eio de współnej pracy. aby nie 
utopić się w „morzu czerwonam”, i w ton spos 
sób dokonaliśmy wielkiego działa, bo wybudowa . 
liśmy wspaniały wielki smach, to jest Dem kate 
licko-ludowy. jako wspólną własność tech wys 
mienionyńh towarzystw. Dziś jesteśmy twierdzą 


-Adei chrześcijańigło-narodowej i nio maja przystęe 
"pu do nas czerwoni ani inni wrogowie polityczni 


Jednem słowem Bratnia Pomoc w Kozach ma 
świetną przeszłość, a na nrzyszłość nia trzeba Alu 
gich lat czekać. a wieś Kozy stanie sią chhibą ca» 
łej okolicy. Wiedzie nas w tej pracy duch ka 
Stojałowskiego. Za nim dalej kroeryć będziemy. 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Kozy, dn. 5 listopada 1821 r. 
Jan Koczur, sekr. _/Fursh Antoni, prozes 
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NIE GHOWAJ PIENIĘDZY W DOMU 


ZŁODZIEJ lub POŽAR 
s: zawsze je znalcą i 
Chcesz, aby pieniądze Twe były 
zabezpieczone i przynosiły dochód 

złóż ja 


es- y POCZTOWEJ es 
KASIE OGZCZĘDNOŚCI. 


Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują 
i wypłacają wkłady. 


> WKŁADY OPROCENTOWANE 3 00 STA. 
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JAK TO SOCJALISTOM W BORYSŁAWIU 
GRUNT SIĘ POD NOGAMI PALI. 


Wracam niedawno z roboty, a tu spotykam 
wiertacza znajomego na Pańskiej ulicy, który się” 
mnie pyta: „Czytałeś w „Wieńcu i Pszczółce” to, 
co tam jeden robotnik napisał?" Ja udaję glupie- 
go, a on mi pokazuje „Wieńca* i powiada: to 
dakiś cwany musiał być chłop i pewnie gębacz 
nielada, choć ja myślałem, że tylko socjalista 
muże być dubrym robotnikiem i Polakiem. Zaczą- 
tam mu więc łomaczyć, że u nas w Polsce mamy 
łazczę dużo robotników, co na czerwono myślą 
I pod znakiem świętego „nieroba* łączyć się nie 
shea, eo kochają Polskę i swojaków, a nie to, ce 
tn międzynarodowe żydowiny powiedzą. Chłop 
otworzyl gebe. zdziwiony i powiada: „Ty, jeśli to 
prawda; to czemu u nas na wiecu mówili, że ten 
wasz posel Skarbek przyjechał do Borysławia ro- 
bić 12-godzinny dzień roboczy?" A ja mu na to: 
„Słuchaj, ja na tym wiecu byłem i nie podobnego 
masz posol nie mówił, a ci wasi towarzysze, któ- 
rzy na wiec przyszli poprzekręcali jego słowa, 
Zaczęłikiny rozmawiać o 8-zodzinnym dniu robo- 
eym, Mój socjalista zapytał się mnie, czy to 
prawda, że panowie cheą zniesienia ośmiogodzin.- 
pugo dnia roboczego, a ja mu to objaśniłem.. jako 
to wam, Bracia robotnicy, czytający „Wieńca 
i Pszezólkę* opowiem. 

A więc nieprawdą jest, jakoby ktoś w Połsce 
chciał zniesienia ośmiogoduinnego dnia rohocze- 
go, jest bowiem słusznem, by robotnik nie był fi- 


Na sazRABKOSTZNTAREINIADNAE Ee o Bt BŁA ZERO | 


zycznie przez kapitał wyzyskiwany i By suwoł 
fizycznie słabszy rbotnik mógł pracować. Jednak 
każdy dobrze myślący robotnik wyśmieje się z to 
go, aby w europejskim państwie można było ků: 
mu zabronić pracować ponad 8 godzin. I e to 
„właśnie chodzi, by w wolnej Polsce była wolność 
pracy, by nikt nie mógł zmuszać do pracy więcój 
niż 8 godzin, ale też, by nikt nie mógł zabronie 
pracować więcej niż 8 godzin temu, kto prańować 
chce i może. I o to gwałtują nasze niedreosłe 
socjaliki, © to urządzają man'festacje i grożą, ż 
w razie przeprowadzenia ustaw ministra Michal- 
skiego — oni będą urządzali rozruchy i swantu: 
ry. ło samo byłoby w handin, bo tak, jak jest 
teraz, jest bardzo źle. Zamyka się sklepy BA 8 
godzimy w południe, a przecież po miastach w 


tych godzinach jest największy ruch. Niech wiem | 


kto ebce — sobie sklep na te 8 godziny zamyka, 
ale dlaczego zabraniać handlować temu, kte mia 
ochotę. 


To wszystko memu towarzyszowi opowiedaia- 
łem, a ten mi odrzekł, łe się nad tem zastanowi. 
Potem zaczął się skarżyć mój socjalista, że z ich 
organizacją coś krucho, tak. że nawet pożyegki 
szukają, ale nikt im nie ehce dać pieniedzy. Ja 
się zaśmiałem i poradziłem mu, by posekati pic- 


. niędzy u żydowskich dyrektorów wielkich Ura 


lub takich dyrektorów, co z żydami tazymayją, 
oni napewno ich wspomogą. W organizacji nie 
idzie wszystko tak, jakby te towarzysze eksieli, 
a po wiecu posla Skarbka, który się w Borysławiu 
odbył. wielu ludzi z partji wystąpiło. Nawet 
„Dziennik Ludowy", który czasem czytam, za: 
czyna coraz smutniej o Borysławiu pisać i nie 
szczędzi gorzkich słów tym, którzy rozbijają ja- 
dność robotniczą. A któż to bracia mili, jeduość 
robotniczą rozbija?! Czy czasem nie ei, którzy. 
tego robotnika odrywają od Ojczyzny w imię uro- 
jonych międzynarodowych interesów robimiezychi 
Zarzekają się to niby socjaliści, że z komunista- 
mi nie mają nic wspólnego, a kto teraz razem 
z komunistami wiece urządzał?! Tymczasem u nas 


w Borysławiu coraz lepiej się dzieje. Inteligenei 


w Związku Ludowo-Narodowym zaczynają sia 


zajmować nami robotnikami i chcą nas do pracy 
narodowej wciągnąć. Jest coprawda wielkie nie- 


dowierzanie między ludźmi, bo to już nas tyle 
lat uczono, że każdy nie robotnik — to wróg 


klasy robotniczej, ale jak się mądrzejsi z pośród 


nas do rzeczy dobrze zabiorą, to my, narodowo 
myślący robotnicy za nimi pójdziemy. Byłe oni 
tylko nasze położenie zrozumieli i pojęli te, że 


Bamemi słowami doli robotnika nie zmienimy, lec% 


trzeba do tego czynów. że ci, co pracują mózęiem 


i głową muszą nam iść na rękę i pomagać w wal | 


ce o poprawienie bytu robotnikowi praewjącemu 
rękami. Dopomóżcie robotnikowi do tego, by sig 
stał kulturalnym człowiekiem a pójdzie on zawsza 


tylko narzędzia naszej pracy inne. W Borysławite 


z wami! Bośmy przecie tacy robotnicy, jak i kd 


obecnie uch wielki i to w kiemnku wybitaie nai 
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rodowym, Że my robotnicy się ruchem narodo- 
wym szczerze zajmujemy, dowodzi tego liczny 
udixł robotników w zebraniach tutejszego Związ- 
ku  Ladowo-Narodowego. Robotnicy słuchają 
m wśalkiem zainteresowaniem przemówień mow- 
ców. i zabieraja sami głos w różnych sprawach: 
I żebyście wy wiedzieli, bracia mili, jak to inaczej 
śest ma tych zgnomadzoniuch niż u panów pepe 
esóm. Nie wymyśla sią nikomu, na nikogo stę nie 
szczuje, jeśli się kogoś zwalcza, to tylko w rze- 
czowych przemówieniach. Oj nasłuchałem ja sią 
kam, gdym to dawniej był w socjalistycznej orea- 
mizacji, tych różnych głupstw, które polskiemu 
robowikowi panowie gwałtem do piowy pchali. 
Nienawiść i nienawiść, aż się człowiekowi nie- 
dobme robilo, a kuo mądrzejszy z trwogą patrzał, 
co z tero wyniknie, bo na nienawiści nic jeszcze 
dobrego nie zbudowano. Wyvnoszą się więc powoli 
korysławscy robotnicy z czerwonej owzanizacjł 
i czekamy tylko tej chwili, gdy cała buda się roz- 
padaie i socjalistyczne barno borysławskie, która 
niestety inteligenci w osobach różnych komisar 
rzy jeszcze gorszej zabagniają zostanie raz po 
 lmdzka wyczyszczone. Tym wszystkim, co łączyć _ 
chcą wszyskich ludzi pracy Polaków do walki 
z wyzyskiem materjalnym żydów i kapitalistów 
i z aliorobą moralną, szerzoną wśród nas przez 
obce, żywioły — tym, którzy niosą sztandar wał 
ki o.prawa i szczęście dla wszystkich ludzi pracy 
uczciwej „Szczęść Bożeľ“ 
Robota kk z Borysławia, 
Borysław, 29 października 19Ż1. = 


Mie czekaj na kosztowna przypsmnienia I 
Kup Ba poezcia czysty czek i wyślij 
natychmiast prenumeratą! 


Bo KRONIKA. 


~ WSPOMNIENIA Z ŻYCIA ŚP. KS. STOJAŁOW- 
_ SKIEGO, książka nadzwyczaj interesująca, obejmuje 
> 158 stronie druku | 5 ilustracji. Cena 250 M. z prre 
Ę *yłką poleconą. Za zaliczką o 15 M. drożej. Do na- 
_ bycia w Administracji „Wieńca-Pszezółki* 1 „Ojczy- 
 gmy*, Kraków, Kopernika 8, w Sakretarjacie Zw. La 
Nar. w Krakowie i Białej. 

'... NAJDOGODNIEJ POSYŁAĆ PIENIĄDZE CZE- 


RE piatego konta P. K. O. tj Nr. 141.557, wypełnij czek 
| (kwota, adros) i zaznacz, na jaki cel posyłasz pienią- 


A 


o dze: pr=prenumerata, fp—fundusz prasowy, ka= 

książka o ks. Stojałowskim, kal Zorzy—kalendarz 

„Zorzy” na r. 1922. Wysyłanie pieniędzy czekami * 

jest znacznie tańsze dla obu stron, 8 nadto korzy- 

$ stne dla Skarbu Państwa. Każdy Urząd Pocztowy 0: 
bowiązany jest mieć czysto czeki P. K. O. Donoście, 
gdzie ich niema, 


= 
a. 


KONFISKATA. Ostatni numer naszej gazetki 
sostuł skonfiskowany za artykuł p. Zamorskisgną 
który w tej sprawie wniesie interpelację w Sejmie. 


« KALENDARZ KSIĄŻKOWY „ZORZY* NA IŁ 


1922. nabywać można w naszej redakcji, Kraków, uw. 
Kopernika l. 8 I. p. Cena 250 M.; przesyłka poiecona 
15 M. zaliczka 15 M. — Kalendarz obejmujący prze- 
szło 150 stron druku, ozdobiony licznemi ilustracja- 
mi zawiera artykuły: Romana Dmowskiego, red. 
Wierczaka, proz. Mieczkowskiego, red."Rymara i $ 
wiersze, opowiadania, bajki, anegdoty, poradnik go 
spodarski, lekarski, pszczelarski, informacyjny itd. 
Nałeżytość należy wysyłać czekiem, nio zapominająa 
o zrobieniu znaczka u góry po prawej stronie: kak 
1922. Kto przysłał zadatek 50 M., niech nadeśla 
zaraz resztą, 

Większe ilości kalendarzy dla odsprzedawców 
(s odpowiednim rabatem) wysyła tylko: Wydawni 
ctwo „Zorzy* Warszawa, Nowy Świat 22. 

MILJONÓWKA. Przy sokotniem ciągnieniu miljo- 
nówki ,wygrana padła na Nr, 3,266.603, niewiadomo 
gdzie sprzedany, 

© JĘZYK POLSKI, Trzebinia. Tyciąa robotników, 
pracujących w Zakładach Husniezych i Gómiczych, 
należących dawniej do spadkobierców Jerzego de 
Giesche, zwróciło się do Ministerstwa Pracy i Opiałi 
społecznej z prośbą o interwencję w prawie języką 
urzędowego, którym posługuja się Dyrekcja i admi, 
nistratja tych zakładów. Całe urzędowanie odbywa 
się po niemiecku — dyrektor | znaczna część urzęd: 
ników s% obywatemi Rzeszy Nigmieckiej i żadeń 
a nich, chociaż nieraz po kilka lat mieszkają w Poiree, 
nie nauczył się polskiego języka. Takie stosunki trwad 
nie mogą. Robotnicy są zdecydowani wawyd 
o prawa języka polskiego i czekają z nieciorliwością 
na skutok swego podania do władz polskich, Polską 
jest państwem praworządnem, które nie broni z% 
komu zakładać i prowadzić fabryk, alo nie może sią 
zgodziś na to, aby tabrykami temi rządzili zacięd 
nieprzyjaciele państwa, nie znający języka polskiera, 

Mamy dosyć inżynierów Polaków, którzy fahryżą 
prowadzić potrafią i dobrze służąc chlebodawcom, 
nie przestając być dobrymi obywatelami kraju. A więą 
precz z niemczyzną z Trzebini, Ralf. 

UNITAS TARNOWSKA, Od Zarządu Związką 
księży z bochańskiego powiatu otrzymaliśmy et, 
w którym Zarząd prosi nas o sprostowanie zarzutny 
uczynionego w Nr. 88 naszego pisma p. Zaczkowi, sta 
roście bocheńskiemu, ił ten, nie posyłał pisemnego 
ostrzeżenia, aby księża nawet allegorycznia nie wys 
stępowalt przeciw żydom. Cieszy naa to, iż p. staam 
sta jest neutralnym w tym kierunku. 

NIEUZASADNIONA DROŻYZNA MIĘSA. Pom 
szechnie wiadomo, że bydło i świmie potaniały, ala 
rzeźnicy podwyższają co chwilę ceny mięsa i tuszę 
czów. W Białej kosztuje kilo mięsa od 320—340 Mk, 
Gdzie są nasze władze? dlaczego cierpią taki wyzysii 
biednego rabotnika? 

BEZROBOCIE W EIELSKO-BIALSKICH PA 
BRYKACH, Od tygodnia nastąpiło w bielsko-biakj 
skich fabrykach groźne bezrobocie. Wiele fabryk prá 


'saje tylko 8 dnł w tygodniu, teekomo' dla braku go- 
%ówki. Fsbrykanci mają dużo towaru, a cen obniżyć 
Dio chcą, sań po wysokich cenach nia mają kupca, 
Brtuczuem bezrobociem usiłują utrzymać się przy: 
Bohwiarskich cenach, a równocześnie obniżyć zarobił 

ODCZYTY T. 8. L. DLA ROBOTNIKÓW. Miej- 
lgtowe Eolo T: %. L. w Białej urządza co czwartek 
$ gods. 6 wieczosem w: auli Seminarjum naucz. Po- 
$ularne odczyty x różnych galęzi wiedzy. Wstęp na 
wdczyt 5 Mr. 

. KTO BĘDZIE WOLNY OD DANINY? Wolni od 
Maniny będą bezrobotm w eałości i lozatorowie saj- 
Wwający uła więcej niż dwa pokoje. * 

KIJÓW ZAJĘTY PRZEZ STRUGA | BOHATIJE- 
„WICZA. „Bidnyj Kraj” potwierdza wiadomość o za- 
w> Eljowa przez atamanów Struga I Bohatijewicza, 
Wożka boiszowickie są zdemoralizowane. 

OFIARĄ POŻARU W KROŚNIE- padly dnia 1 
B, m. zabodowania dwa domostw ns t. rw. Zawadzie, 

NIEMIECKIE ŁODZIE PODWODNE wydane 
Koalicji przez Niemcy, będą rozebrane. Pewną część 
tych łodzi już zatopiono, lone raś oddana do rozbiórki, 


~ NA FUNDUSZ FRASOWY nadesłali+ Stanisław. 
Warmakowski, Tarnów 225 M. — Franciszek Śliwiń- 
RX) Korxów 100 M. — Andrzej Śliwiński, Żammowa. 
4100 M. — Michat Chciuk, Drohobycz 500 M. — Fry- 
dorrk Dąbrowski, Kraków 50 M, — Ks. R. 10 Dol.-— 
Wiktor Skołyszewąjgi, Kraków 10.000 M. — Antoni 
Kubica, Fenain (Francja) 5.945 M. — M. Franciszka 
Btojatowska, Kraków 1000 M. — Józef Mrowiec, Lo- 
. dygowice 1500 M. — Jan Świerk, Biertowice 75 M.— 
Michał Král, Dubienko 45 M. — Jan. Markowskń, 
Klasno 50 M. — Ka. Edward Szndałowski 50 M. — 
Jan Leśniak, Dębica 175 M. — Ks. Józef Gryziecki, 
Wola Zarczycka 100 M. — Adam Gęfiala, Radomyśl 
N6 M. — Jan Trawa, Bujne 20 M. — Ks. Jan Wę- 
Erzyn, Grybów 75 M. — Michał Mińczakowski, Zam 
*grobels 23 M. — Jau Hanicbny,! Dźuryn 175 M. — 
Franciszek Górski, Smykowce 158 M. — SS. Służe- 
bniezki, Mołodycz 50 M. — Ks, Areyb. Dr. Józef Bil- 
tzewski, Lwów 75 M. — Kółko. Rolnicze, Pantalo- 
iwiee 100 M. — Bolesław Chmielowski, Przemyśl 
Y5 M. — Michał Prystaj, Medeniee 175 M. — To- 
masz Bare, Worobijńrka 60 M. — Władysławowie 
Lewiccy, Przemyśl 300 M. — Ks. Augustyn €ybul- 
ski, Biecz 75 M. — Ludwik ©zulak, Międzybrodzie. 
Lipo. 176 M. —- Wojciech Węgrzyn, Stupnica Fol- 
ska 30. M, —-Jakób Wilezyński, Horodnica 150% M.— 
Dr Antoni Mikulsłd, Kraków 125 M. — Michalina 
|WyBizywalska, Gorlice 50 M. — Bolesław Witu- 


wohowski, Łodrgowiee 1000 M. — Ludwik Młynek, 


iWiełczka 260 M. — Janina Szymska, zebrane na 
uali na kongresie Stojałowczyków -2.380 M. 

R: NA FUNDUSZ RS. STOFTAŁGYSKIEGO: „Góral 
fod Żywca” 100 M. — Stanisława Jaworska. Ślemień 
BO M. —- Władysława Rychlieka, Ślemioń 50 M. — 
Ra. Mieczysław Friadherg, Śłomień 30 M. — Tan Poc 
phopioń, Ślemień 130. M. 


Kupują po najwyższych cenach zloto, platynę, srebra 

brylanty, perły, orax wszelką biżuterję. Przyjmuję: 

takie do komisswej sprzedaży, Kenuję zęby sziuczna 

placąc za sztakę 50—300 marek. Zakład zegarmistrza- 

wyko -jubllerski S$zafa Gyamkiewicza KraZzówy 
ulica Skuurkowstka NIe Iw 


KUPIĘ DOM i paro morgów ziemi w zachodniej Ma- 

łopolsce, najchętniej w powiecie żywieckim. gło” . 

ssania do administracji „Wieńca-Pszczółki* Kraków. 
Kopernika 8, pod literami M. G. 255. 


ODDAM DO PRAKTYKI STOLARSKIEJ 17-letniego 
ehłopca. — Zgłoszenia do administracji „Wieńca= 
Pszczółki" pod literami: W. He 236, 


a 


Rie trzeba sią wstydzić! Jeżeli kio ma gulię 
w pashwinach lub ma podbrzuszu i może opadła 
w dół, to sig uratuje, gdy sobie sprowadzi bandaż 
przepuklinowy. Miara przez biodra i opisanie. ilustr. 
cennizi wysyla darmo, L, POLASZEK, Sambor 24. 


Do rozpareciowania zaraz 
(a przeciągu 4 trysni} > 
1060 morgów ziemi, dobrej gleby w. Turce ` 
koło Kałoravji. Od miasta 12km W miejscu 
szkoła polska, kościół tsiacja kolejowa, Cena 
zależnie ed jakości gleby i położenia, ed 
200.009 Mk. za mórg. Chcący nabyć ziemię, 
niech zaraz przyjeżdża, zaopatrzywszy się 
wprzód w legitymację z gminy, względnia 
potwierdzoną przez Starostwo. — Wszelkich 
informacji udzielą na miejscu: 


p. Michat Piezia, Turka ad kofonizja, 


stacja kolejową i poszła w miejscu. 
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„AUTO STAR 


== KRAKÓW, Sławkowska 35. == 
j . Posiada na skladzie : : 


inmana 


TS 


Samtociigdy ciężarowe — smaibusy, 
craz. różne przybory. 


M 


Arnim 


CENY. KOBKURENTYJNE: 
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; EEEE E 

z E i mi LĄ = ` „EL gee £ 
Przeciw truciźnie meralnej. | 

najlepszere lekarstwem jesi dobra ksżążua. - 

Dlatego polecamy gorąco wszystkim P.T, Opiekunem Mło 8 
dzieży Polskiej, Rodzicom I Wychowawcom, znadomiłą ksią 

żeczkę p. WŁADYSŁAWY DESZCZAKOWSRIEJ. p. Mo 
„ŁA ZRIA% 
Książeczka ta zawiera sseść nader cickawych opowiadań 


m obrazxamł dla atarazyj nuodzieży, z którycu wieje dūc 
zdrowy, nawskruś newoczeSny” RAZ 


Kalendarz Polski na rok 1922 


zawiera: wiadomości e Polsce, Konstytucję Państwa 
wiele artykułów pouczających i opowiadań z obrazka 
mi, poradnik kucharski, spis jarmarków it. d, De 
każdego dodany jest-pięknie kolorowany obraz Matki 


= z Em E ENEN A: 
Ii REMA LYSYCH Hi 
Bo kto uży! mojej pomedy „MUSTE ENAŻTO" uzyskał A 
— piękny halny rerest. — Tysiąca podziękowań. — i 
sena stoika 440 Mk. 


z: Banie y g SB. 

"SR uzyskują po użyciu płynu „MONTE GHBJSTOM ję Boskiej. — Cena z przesyłką pocztową 230 Mk., przy 
mi pierwałuy puszysty zarost. = CENA FLASZKI 300 Mka g 10 sgzemplarzach 205 Mk., przy 25 egzemplarzach 186 
H Marek, Obraz osobno z przesyłką 50 Mk. Zamówienia 


wysyłać pod adresem: 


GOTTESZERREY REZ: Ks. Ignacy Chwiruż, Lwów, ul. Czarnieckiego |. 32, 
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i Nadszedł wielki wybórkocyidereknakanie 


KRASOWYCH ZAKLEDÓW KONFEKCYJNYCH 


R 4 
Przyjmuje się również zamówienia pojedyncze jakie tylko w zakres krawiectwa męskiego i damskiego 
wchodzą. tak z malterjałów własnych jak i dostarczanych i wykopuje według najnewszych źurnaj 
; zagranicznych solidnie i najpunkiualniej. — Poleca.ą równieź GOTOWĄ koniekcję męską i damską 
w wialkima wyborze, a tanie . x 
s 


KRAJOWE ZAKŁADY KONFEKCYJNE 


noit KRAKÓW, UL. SZCZEPAŁSKA L. 7, l. p: Pei 


JOOOOCOE J0DOPODODODOGONODGDDODOOOOOGEDOGOOOJEODDOODODODOCIE MODOOO OOO 
KIEDY" RCK DESEK OJ SYLAB OWY ki» DIORA PORCĘA! 3 ZER 8a, 


" WAŻNE dia P. T. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH 
Graz PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH 
Firma protokułowana A. BODUCH 

Zywiec, Rynek 22. (Malopolska) 


A poleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny 
jj Z działa nawozów sztucznych: 1. Superfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczan amonowy, thoma. 
a syag oryginalną, żużle Mariina, sole połasowe wysoko procentowe, kajnit, wapno nawozowe, j 
Ę 2. Prodwkiy rolne: ziemniaki z ostataiego zbiora rychliki, późniejsze, pasza, kukurudza, grach, fasola, B 
„ESżz% i wszelkie zboża, które są we wolaym handlu. 23 
"BB 8. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod lachowem kierownictwem, wszelkie niepszone maszyny 
J e | narzędzia rolnicze, żniwiarki wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne i kieralowe z przyrządzmł czysz- 
 Ę czącemi, dia małych gospodarstw, mipcarnie z uniwersainemi przyrządami, sieczkarnie ręczne 1 kie" 
FE : rarowe. Kiernty kryte jedno i dwukenue Młynki do czyszczenia zboża. 
3 4. Dział badowlzny: Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASBIT, WIEK, ZENIT, zamewiaiącyta 
E wysyłam na Żądanie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cemen! portlandzki. 
E Doslswę nskutecznia się odwrotnie tyłko hurtownie. Chrześcijańskim Spółkom, kacperatyw cm, Eóikom 
BB Rolu'czym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony ratat, 
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| ZABAW KANERPOETTEZE 5 TYP P PTT TEDECC RETINENS: 
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SE Dro LENE er TÓW. zaa W Aj 2 = 
EAA, & 8 REr Pra; 2 PRL 


i ul. Szczepańska |. 1. I p. (róg ul. Sławkowskiej i Rynku) 
E przyjmuje: 


Wkładki oszczędności na 4% 
Wkładki na rk bieżący na 5% A 
e Załatwia e 7 REA Ć 


i 2 Proszek jj 
zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawarieścią tuszczu, a przez samo otrzymaje się znacznie 
więcej masia. — — Chroni ed chorób I wpływa na ogólny wyg'ąd i wagę krów. — — Dodawajcie stala 


do paszy krowom „„WAKCYRYNĘ% a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła. 


| Sprzedaż w aptokach, składach aptocznych i spółek rola. Główny skład w ZE - WĄGROWSKIER | KEDECZA, 


SESAU UL. CHŁODNA 16, =n WAKE mię za zaliczeniem PS> 
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POZY O D D AAD IN ZPA CZY AD OC 
i DLA PRZYJEZDNYCH i SMAKOSZY jj % 


Najlepiej (na; ;smaszniej, najprzyjemniej spędzić może TR ACE I przyjezdny czas 


Y przy szklance świeżej, smacznej aromatycznego zapachu J 


Ñ KAWIE, CZEKOLADZIE, KAKAO LUB HERBACIE 
G w CUKIERNI SRE.. TAK ZWANEJ 


przy ul. Fleriańskiej k. 45. 
obiicie zaopatrzonej w krajowa | zagraniczne najlepszej marki KONIAKI, 
WÓDKI, WINA I LIKIERY oraz zimna I gorące przekąski najlepszej s ak 
u WIECZOREM KONCERT ARTYSTYCZNEGO ZESPOŁU ORKIESTRY : 


Kto więs chce wesoło, a tenio spgdzić czas, niech spieszy 


na u?. Fiorjańską L. 54 do „JAMY MICHALIKA“ = ZARZĄD. 
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Wyda: wea: Si Ryana, Nacz. red.: Jan Zamerski. Odp. red.: Józef Matłacz, — Drukarnia „Głesu Narodu w_ Enori e. 
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